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Nowy film reżysera „Ziemi niczyjej”!
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My takich filmów wciąż nie potrafimy kręcić.
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CYRK COLUMBIA
TYTUŁ ORYGINALNY: Cirkus Columbia
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TWÓRCY FILMU m.in.
Scenariusz i reżyseria:  Danis Tanović
Scenariusz na podstawie opowiadania Ivica Djikica
Zdjęcia: Walther van den Ende
Montaż: Petar Marković
Scenografia: Dusan Milavec, Sanda Popovac
Kostiumy: Jasna Hadzimehmedovic-Bekric


Producent: Amra Camo, Marc Baschet
OBSADA m.in.
Miki Manojlović jako Divko Buntić
Boris Ler jako Martin Buntić
Mira Furlan jako Lucija Buntić
Jelena Stupljanin jako Azra
NAGRODY / FESTIWALE m.in.:

2011 – 17. Festiwal Filmowy i Artystyczny LATO FILMÓW – Panorama Kina Światowego
2011 – MFF W Sydney – pokazy specjalne

2011 – MFF w Bukareszcie – film otwarcia

2011 – MFF w Palm Springs – pokazy specjalne

2010 – 35. MFF w Toronto – pokazy specjalne

2010 - Zagreb Film Festival – pokazy specjalne
2010 - Antalya Golden Orange Film Festival – nagroda główna – Najlepszy Film Zagraniczny
2010 -  Abu Dhabi Film Festival – pokazy specjalne
2010 – FF w Sarajewie – Film Otwarcia oraz Nagroda Publiczności

2010 – MFF w Wenecji – Giornete Degli Autori - Venice Days - CinemAvvenire Award
2010 - Antalya Golden Orange Film Festival – Golden Orange – Najlepszy Film Zagraniczny

O FILMIE
Danis Tanović, autor słynnej „Ziemi niczyjej”, powraca w swoim najnowszym ﬁlmie do tematyki krwawych transformacji, które towarzyszyły rozpadowi Jugosławii na początku lat 90. Jednak Tanovića bardziej od samego konﬂiktu interesują relacje między bohaterami, dzięki którym snuje swoją opowieść o końcu pewnej epoki.
Główny bohater, Divko, wraca w rodzinne strony, do Bośni, by zemścić się na swojej żonie, Luciji, która nie wyjechała z nim, kiedy musiał uciekać z kraju dwie dekady wcześniej. Dorobił się w Niemczech, więc popisuje się czerwonym Mercedesem, portfelem wypchanym markami i skąpo ubraną dziewczyną. Uciekając opuścił też syna, teraz dwudziestoletniego, który sporo odziedziczył po ojcu: brak manier i życiową lekkomyślność, która teraz każe mu zakochać się w narzeczonej ojca. W zniszczonej i szukającej autorytetów ojczyźnie Divko szybko staje się lokalnym decydentem. Najpierw musi tylko jeszcze stawić czoło swojej „starej” rodzinie, a potem przekonać małomiasteczkową społeczność do „nowej”.
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PRASA O FILMIE
Bośniacki reżyser Danis Tanović powiedział o swej ojczyźnie: "Kiedy upadł komunizm, znaleźliśmy się nad przepaścią. Reszta świata spoglądała na nas w milczeniu z drugiej strony. Zmuszeni zostaliśmy do skoku, ale nie udało nam się do nich dołączyć. I wciąż spadamy". Akcja jego „Cyrku Columbia" rozgrywa się w roku 1991, pomiędzy dwoma poważnymi rozpadami komunizmu. Z jednej strony upadł właśnie Mur Berliński, z drugiej nadciągała burza zmian w całej Bośni i Hercegowinie. Dla Tanovića ów okres "pomiędzy" - krótki i przejściowy, acz bogaty w lęki i nadzieje - okazuje się niepowtarzalną okazją do wzbogacenia swego dyptyku „Ziemi niczyjej" i „Triage" o nowa perspektywę. (…) 

Reżyser przemawia językiem „Ziemi niczyjej". Z prozaicznych sytuacji tka subtelny, nieraz wypełniony soczystym dramatyzmem absurd. Kolejne relacje zarysowuje cienką, acz precyzyjną kreską, zbliżając się tym samym odrobinę do współczesnego kina rumuńskiego. Tanović nie sili się na wystawne manifesty, choć z całą pewnością jego film ma siłę patriotycznej metafory. To kolejne w jego skromnym dorobku potwierdzenie, że chce o tamtych ciężkich latach pamiętać - wyparcie jest ludzkie, jak sam mówi, ale nie powinniśmy się w nim zatracać. I choć tezę tę pomaga sprzedać uszczęśliwiające wszystkich na siłę zakończenie, „Cyrk Columbia" pozostaje humanistycznym, prostym filmem, który pomimo swego niszowego charakteru przemawia językiem na tyle uniwersalnym, by podbić szerszą, międzynarodową publikę. My takich filmów wciąż nie potrafimy kręcić.
Autor: Piotr Pluciński, Stopklatka.pl, 7 września 2010
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WYWIAD – BORIS LER [aktor]

NIE CHĘ BYĆ GWIAZDĄ. O „CYRKU COLUMBIA" TANOVICA MÓWI BORIS LER – ODTWÓRCA JEDNEJ Z GŁÓWNYCH RÓL
Justyna Górniak, portal Stopklatka.pl 

Zapraszamy do przeczytania naszej rozmowy z urodzonym w Sarajewie w 1985 roku Borisem Lerem, odtwórcą jednej z głównej roli w „Cyrku Columbia" Danisa Tanovića. Film ten otwierał tegoroczny Międzynarodowy Festiwal Filmowy w Sarajewie.

Justyna Górniak: W „Cyrku Columbia" zagrałeś jedną z głównych ról. Powiedz mi o swoim wcześniejszym doświadczeniach aktorskich. 

Boris Ler: Trzy lata temu skończyłem akademię aktorską tutaj w Sarajewie. Zagrałem w pięciu krótkometrażowych filmach. Na stałe jestem zatrudniony w Chamber Theatre 55 w Sarajewie. Jednak nigdy wcześniej nie miałem doświadczenia w graniu w filmach pełnometrażowych, „Cyrk Columbia" to mój pierwszy film.

JG: Jak dostałeś rolę w „Cyrku Columbia"?

BR: Zostałem zaproszony na casting. Oprócz mnie o rolę starało się 50 innych młodych aktorów. Po paru dniach otrzymałem telefon z informacją, że dostałem tę rolę. Byłem bardzo podekscytowany, ponieważ po pierwsze nigdy wcześniej nie występowałem w filmie pełnometrażowym, a po drugie dostałem szansę, by wystąpić w produkcji świetnego reżysera, jakim jest Danis Tanović.

JG: Jak wyglądała praca z Tanovićem?

BR: Na początku, przez pierwsze dwa dni byłem nieśmiały i lekko przestraszony, potem jednak zrelaksowałem się. Moim głównym celem od początku było zdobycie doświadczenia, dostałem szansę uczenia się od tych największych. Tak też traktuję moją pracę na planie - przede wszystkim nauka. Jak wyglądała praca z Tanovićem - pozwolił mi on w pełni mu uwierzyć i zaufać. Danis jest bardzo dobrym nauczycielem, mentorem. Podczas kręcenia scen ciągle było czuć jego obecność, jednak nie odnosiło się wrażenia, że jest on jakimś szefem, był on bardziej przyjacielem. Od razu widać, że jest profesjonalistą. Dał mi on wiele bezcennych wskazówek. W teatrze pracuję z ludźmi, którzy w aktorstwo wkładają całych siebie. Tak samo było na planie „Cyrku Columbia". Ciągle myślę, że udział w tym filmie to piękny sen, który ciągle trwa. 

JG: A jak czułeś się grając z takimi aktorami jak Miki Manojlović czy Mira Furlan, którzy szczególnie tutaj na Bałkanach to prawie legendy kina?

BR: Tak, to wielkie nazwiska. Gdy po raz pierwszy spotkałem Mikiego, byłem, tak samo jak w przypadku Tanovića, zestresowany. Jednak szybko okazało się, że jest on naprawdę miłym facetem, mogę powiedzieć, że podczas kręcenia filmu był dla mnie jak ojciec. Identyczna sytuacja miała miejsce z Mirą Furlan. Gdy poznałem Mirę, odbyliśmy długą, miłą rozmowę, po to, by się nawzajem poznać. Osoba Mikiego, sposób w jaki się zachowuje potwierdza to co zawsze myślałem o wielkich ludziach, a mianowicie to, że pozostają oni prości, absolutnie nie zachowują się jak celebrities. Miki to wspaniały, ciepły, normalny człowiek. Wiele się od niego nauczyłem, nie starał się na przykład zachowywać swoich umiejętności dla siebie, chętnie się nimi dzielił, dając mi wiele wartościowych rad i wskazówek. I pomimo wielkiego doświadczenia aktorskiego, Miki wciąż chce się uczyć.

(…)
JG: Jak opisałbyś swojego bohatera, Martina?

BR: Martin jest inny niż przedstawiciele jego generacji. Przyszło mu żyć w burzliwych czasach, jego młodość naznaczył wybuch wojny. Jednak nie jest on wcale zainteresowany wojną, chce podróżować, poznawać inne kraje. Przede wszystkim patrzy w przyszłość, nie chce brać udziału w działaniach wojennych, wstąpić do wojska. Jest przeciwieństwem swojego przyjaciela, którego wojna w pewien sposób niezdrowo podnieca. 

JG: Martin zakochuje się w narzeczonej swojego ojca

BR: Jest on nieśmiałym chłopakiem, wrażliwym, pełnym miłości, jednocześnie wiele uczuć trzyma wewnątrz siebie, nie uzewnętrznia ich. Może dlatego, że wychowywał się bez ojca. Jednak kiedy zakochuje się w Azrze, która jest związana z jego ojcem, nie jest w stanie tego ukryć. Zarówno on jak i Azra znajdują się w sytuacji, w której nie czują się szczęśliwi, obydwoje czegoś poszukują, myślę, że to jeden z powodów, dla którego się do siebie zbliżyli. 

JG: „Cyrk Columbia" spotkał się z ogromnym zainteresowaniem ze strony publiczności tu, w Sarajewie. 

BR: Bardzo cieszę się, że premiera filmu miała miejsce na Festiwalu Filmowym w Sarajewie, w moim rodzinnym mieście. Również Tanović był szczęśliwy. Też dlatego, że większość ekipy pochodziła z Bośni, pracował on w swoim własnym języku, mimo tego, że była to koprodukcja z sześciu krajów. Przy filmie pracowało wiele młodych osób, co jest bardzo ważne. 

JG: Myślisz, że film jest w stanie odnieść sukces również za granicą?

BR: Głównym przesłaniem filmu jest miłość, rzecz uniwersalna, dlatego myślę, że film zostanie dobrze przyjęty za granicą. Może niektóre rzeczy związane z wojną jest trudniej zrozumieć osobom, które nie pochodzą z Bośni i Hercegowiny, jednak wojna w tym filmie to jedynie tło dla głównych wydarzeń.

JG: Minęło 15 lat od zakończenia wojny, jednak temat ten jest wciąż poruszany w wielu produkcjach bośniackich. Czy nie myślisz, że już czas pójść naprzód, robić filmy o czymś innym?

BR: Minęło 15 lat, jednak jest to ciągle aktualny temat, wciąż wiele historii pozostaje nieodkrytych i czeka na opowiedzenie. Lata dziewięćdziesiąte i rzeczy, które się wtedy wydarzyły to nasza najnowsza historia i bardzo dobrze, że powstają filmy poruszające te problemy. Kiedy wyjaśnimy wszystko, co zaszło podczas tamtych czasów, kiedy sytuacja się uspokoi, myślę, że wtedy dopiero będzie czas, żeby spokojnie porzucić ten temat. W światowej kinematografii, w tym w Polsce, twórcy też powracają do przeszłości, do XX wieku, czasów wojennych. „Cyrk Columbia" to film, który pokazuje młodemu pokoleniu, które nie przeżyło wojny to, co zaszło w nie tak przecież dalekiej przeszłości, edukuje i przestrzega przed popełnieniem tych samych błędów, a starszemu pokoleniu przypomina o błędach, które wtedy popełnili. 

(…)
JG: Dziękuję za rozmowę.

Justyna Górniak
REŻYSER - Danis Tanović
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Danis Tanović (ur. 20 lutego 1969 w Zenicy, b. Jugosławia) – reżyser pochodzący z Bośni i Hercegowiny. Uczęszczał do konserwatorium muzycznego, studiował także w szkole filmowej w Sarajewie, a od 1994 roku kontynuował naukę reżyserii w Belgii. Nakręcił wiele filmów dokumentalnych o konflikcie na Bałkanach, zarówno dla rządu Bośni jak i dla europejskich organizacji humanitarnych. W pełnym metrażu debiutował w 2001 komediodramatem „Ziemia niczyja”. Obnażający absurd wojny w Bośni obraz zdobył szereg nagród, w tym Oscara dla najlepszego filmu obcojęzycznego (2002). Tanović był także autorem scenariusza i muzyki do filmu.
WYBRANA FILMOGRAFIA (jako reżyser)
2010
 Cyrk Columbia (Cirkus Columbia)
2009
 Selekcja (Triage)
2005
 Piekło (Enfer, L')   


2002
 11.09.01 (11'09''01 - September 11)

2001
 Ziemia niczyja (No Man's Land)
1999
 Budenje 
   


1996
 Aube, L'
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